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Szalona redukcja pracy w przemyśle 


Dziesiątki tysięcy robofników pracować będą po parę dni w tygodniu 


Kryzys, jaki ogarnia Polske, daje się odczuć w najostrzejszej formie w Łodzi 


„Głos Poranny“ wzywa do podjęcia szerokiej akcji społecznej na rzecz bezrobotnych 


Kryzys, jaki przeżywa obecnie 
Polska, a w pierwszym rzędzie 
Łódź, przybiera charakter wyso 
ce miepokojący. Już na począt- 
ku źećszłego tygodnia „Głos Po- 
ranny zwracał uwagę na wy- 


łódzkich, które z powodu zasto- , łódzkich 
ju zmuszone są ograniczyć pro- | ich zarobków do minimum odbi 
_ Obecnie wymówienia | je się jaknajfatalniej na sytua- 
Jeśli dodać do tego 


dukceję.. 


przybierają charakter masowy i| cji kraju. 
muszą napełnić nas poważną liczne niewypłacalności, oraz. or 
troską '0. najbliższą przyszłość. |gję protestów. wekslowych, falę 
mówienia w większości fabryk! Pozbawienie pracy robotników nadzorów i upadłości, jako sku- 


lub też zmniejszenie 


tek żywiołowego kryzysu, bę- 
dziemy mieli smutny obraz fa- 
talnej sytuacji, w jakiej znala- 
zła- się Łódź. 

Że sytuacja jest wysoce nie- 
pokojąca dowodzą najlepiej a- 
łarmujące wiadomości, jakie 


Lofja Rysier -- Nalikowska 


oirzymała nagiodę literacką Łodzi na rok 1929 


kowski (Syndykat -Dzienailearóy w | skiej), prof. dr. Ujejski (Uniwersy- 


Wezoraj o godzinie 12 w połud 
nie odbyło się posiedzenie kómite 
tu nagrody literackiej m. Łodzi na 
rok 1929, zwołane —, w myśl sta- 
tutu — eelem wyboru Taureata. 

Po zagajeniu obrad przez prezy 
denta B. Ziemięckiego powołane 
zostało prezydjum tegorocznego ju 
ry w osobach pp. prof. dr. J. Kal 
lenbacha, jako przewodniczącego, 
i red. Cz. Gomkowskiago, jako se- 
kretarza. 

Po zgłoszeniu i. umotywowaniu 
kandydatur (prócz Nałkowskiej o- 
mawiano kandydatury Boya, Iwasz 
kiewicza i Bartkiewicza) w rezul- 
tacie przeprowadzonych głosowań 


komitet- postanowił przyznać na- 
grodę literacką. m. Łodzi na rók 
1929 p. Zofji Nałkowskiej za ca- 
fokształt jej działalności na polu 
fiteratury polskiej. < 

Wręczenie laureátce djöloma 0- 
raz nagrody odbędzie się — w 
myśl postanowień statutu — na u- 
roczystem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w dniu 3 maja 1929 r. 

W obradach komitetu brali u- 
dział: pp.: Choynowski (Pen-Clnh) 
Ejsmond (Towarzystwo literatów i 
dziennikarzy w Warszawie), Ga- 
domski (Kuratorjum Okręgu Szkol 
nego), prof. dr. Grabowski (Uniwer 
sytet. Poznański), red. Cz., Gum- 


438 kolejarzy i pocztowców 
na Zamku 


Prez. Rzplitej udekorował krzyżem zasługi 


WARSZAWA, 21 kwietnia.-— pracy na 


(PAT.) — W dniu dzisiejszym 
odbyły się w stolicy uroczysto- 
ści, związane. z dekorowaniem 
krzyżem zasługi 438 kolejarzy i 
pocztowców, którzy przez sze- 
reg lat odznaczyli się pracą dla 
dobra państwa. O godz. 9.30 r. 
w katedrze św. Jana odbyła się 
mszą celebrowana przez bisku- 
pa polowego Galla. Na nabo- 
żeństwie obecny był prezydent 
Mościcki, min. Berner, Kiihn i 
Składkowski, wyżsi urzędnicy 
państwowi, przedstawieiele „woj 
skowości, miasta, prasy i.* „d. 

Po nabożeństwie udano się w 
porhadzia ną nlac marsz. Pił ji 
sudskiego, gdzie delegacie kole 
jarzy i pocztowców złożyły wie 
niec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. 

O godzinie 12 i pół min. ko- 
munikacji podejmował śniada- 


tak odpowiedzialnej 
placówce. Na przemówienie to 
odpówiedział najstarszy z ude- 
korowanych 84-letni kolejarz, 
uczestnik powstania Kmita, za- 
pewniając, że pracownicy od- 
dadzą wszystkie swe siły pań- 
stwu. 

O godz. 3 odznaczeni obecni 
byli na przedstawieniu galowem 
w teatrze Wielkim. 

O godz. 7 wszyscy przy byli na 
Zamek i ustawili się w sali 
assamblowej. - Punktualnie o 
godz. 8 wszedł na salę p. prezy- 
dent w otoczeniu członków rz” 
du z premj. Świtalskim na czele 
ji szerestem dvgznifarzv oraz 
członków domu cywilnego i 
wojskowego.. Do zebranych pan 
prezydent wygłosił przemówie- 
nie, poczem dekoracii dokonali 
ministrowie Kühn i Berner, 

Po akcie dekoracji kolejarze 


niem odznaczonych, a przema- ji pocztowcy grupami przeszli do 


wiając do zebranych podkreślił, następnej sali. 
że dekoracja odbywa się z ini-|wieni zostali p 


ejatywy prezydenta Rzplitej i 
wzywając wszystkich” 


cdo- dałezej*ku-raut. 


gdzie przedsta- 
prezy Z 


em ody) sięna Zam 


WA CZOKZM 


Łodzi)” prezes Rady Miejckiej inż. 
Rolcgreber. prof. „dr. 
(Polska . Akademja. Umiejętności), 
dr. Kołaczkowski (Uniwersytet. Ja 
gielloński), Rzymowski (Związek 
zawodowy literatów). polskich). 
ławnik Smolik (delegat Rady, Miej 


Kalteńbach | Br. 


tęt. Warszawski), oraz prezydent 
Ziemięcki. Obecny był rów- 
rież p. p. o. dyrektora Zarządu 
Miejskiego M. Kalinowski: 

Protokuł prowadził kierownik 
oddziału prasowego magistratu — 
red. B. Dudziński, 


Stary gród kresowy, Wilno 


uroczyście święciło X rocznicę wyzwolenia 


WILNO. 21.4. PAT. Uroczystoś- 
ci, związane z dziesiątą rocznieą 
wyzwolenia Wilna stały się wiel- 


|kim aktem żywiołowej wdzięcznoś 


ci za wspaniały czyn żołnierza pol 
skiego, który oswoóbodził stary 
gród kresowy z niewoli. Przyby- 
łych z Warszawy reprezentanta: 
prez. Rzpl. gen. Rydza Śmigłego, 
gen. Dreszera, Zaruskiego: i mini- 
strów Prystora i Stankiewcza, płk. 


Belinę, witano niezwykłe owacyj- 
nie. O godz. 12 min. 30 gen. Rydz 
Śmigły na placu przed kościołem 
św. Kazimierza przyjął w otocze- 
niu generalicji i dostojników defi- 
ladę. Po defiladzie odbył się wiel- 
ki pochód organizacji, kolejarzy, 
akademików, cechów itd. poczem 
przy tłumnym udziale publiczności 
odbyła się w. sali miejskiej uroczy 
sta akademia. 


Zwłoki Apanasewicza 


w drodze z Baranowicz do Moskwy 


BARANOWICZE, .21 kwiet- 
nia. — Dziś o godz. 9 rano przy 
był do Baranowicz konsul sa- 
wiecki w Warszawie, p. Szysz- 
kow, celem wzięcia udziału 


ekshumacji zwłok zmarłego A- | godzinie 


| wsiawiono 


wiolcsano do Moskwy dziś, 


przysłano trumnę, do której 
niezapieczętowaną 
Apanase- 
wagonie 
a 
pocią rem 


trumnę ze zwłokami 
wicza i w specjalnym 


6 po poł. 


panasewicza. Ekshumacja ad- esp esznym. Rzecz cała odizyła 
była się w obecności przedsta- |sie spokojnie bez przemówi.t: i 
wicieli władz sądowych, admi- |maa'festacji. 


nistracyjnych i policji. Z Resji 


Schacht sie wytłomaczył 


PARYŻ, 21. 4, PAT. Berliński! sprawozdania dr. Schachta, który 


koresp. Havasa donosi, że- podróż 
dr. Bchachta do Berlina nie spowo 
dowana została wyłącznie wypad- 
kami cezwartkowemi. lecz i napre 
żeniem* na' rynku“ kredytowym Nie 
miec i sytuacją Banku Rzeszy. 
Na- dzisiejszem posiedzeniu gabi 


i | neta * *wyślachano Zgodzinnego 


zapewnił, że nie stawiał żadnych 


wniosków natury politycznej. Ra- 
da ministrów bez dyskusji posta- 
nowiła pozostawić delegatom nie- 
mieckm dotychczasową swobodę 
w ocenie sytuacji i działaniu. Dziś 
wieczorem dr. Schacht wyjeżdża 
do Paryża. 


oz Z Z ZO Z ZZOZ OZ Z ZZ 


znajdujemy w całej wczorajszej 
prasie warszawskiej, nawet w 
gazetach prorządowych, które 
naogół nie są skłonne do pod- 
kreślenia trudności gospodar- 
ezych i bagatelizują je, szczegól 
nie jeśli chodzi o sprawy łódz. 
kie. 

Pisma stołeczne opierająe się 
na danych, które jaż notowaliś 
my w swoim czasie, podkreśla- 
ja. że wymówienia w fabrykach 
łódzkich nastąpiły przeważnie 
przed dwoma tygodniami i obje 
ło około 40 proc. ogółu robotni 
ków przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, co wynosi przeszła 30 
tysięcy osób. 

Powodem wymówienia 
dług opinji sfer przemysłowych 
— jest konieczność zredukowa:- 
uła pracy do 2 lub 3 dni w tygo- 
dniu zamiast dotychczas 5 do 6. 
Termin przeważnej iłości wymó 
wień upłynął w sobotę, dnia 20 
b. m. Od dziś robotnicy,  któ- 
rym wymówiono, będą angażo- 
wani na nowo, ale nowe umowy 
opiewać będą tylko na pracę w 
ciągu 2 dni w tygodniu (w za- 
kładach mniejszych) i w ciągu 
3 dni w tygodniu (w zakładach 
większych). Cały szereg małych 
zakładów przemysłowych ma 
zamiar warsztaty swoje od dziś 
zamknąć, 


we- 


Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym mają nastąpić dal- 
sze wymówienia w szeregu fa- 
bryk, które nie znajdując od- 
biorców ani na rynku wewnętrz 
nym, ani zewnętrznym zmuszo- 
ne są zawiesić prace. 


Władze rządowe i samorzą- 
we powinny już zawczasu pomy 
śleć o przyjściu z pomocą ro- 
batnikom pozostałym bez pracy. 
niezależnie od zasiłków otrzy: 
mywanych przez nich z fundu- 
szu bzzrohncia. Szeroka pomoce 
społeczna jest tutaj niezbędna 
tembardziej, że nasze miasto. 0- 
graniczone znacznie w kredy- 
tach na roboty inwestycyjne. 
nie będzie mogło zatrudnić na- 
wet. tej liczby robotników, jake 
zazwyczaj z nadejściem sezonu 
wiosennego otrzymuje zajęcie 
od magistratu, 
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nierć lorda Revelstoke'a 


„Najmoralmiejszy" bankier Anglii 
zśimął ma posferunicu, wyczerpany pracą i zśnębiony niepowodzeniem 


dzić, Wszedłszy lu pokoju. mna- 'hers, dziś jedną z najpotężniej- |cielem Anglji w Egipcie, trzeci 


Lord Revelstoke 
zmarł 19 kwietnia r. b. 


Nagła śmierć lorda Revelsto- 
kea w Paryżu w 66 roku życia 
wywołała szczere współczucie 
w londyńskich kołach dwor- 
skich i finansowych. Lord Re- 
velstoke, właściciel istniejącego 
od 150 lat domu bankowego Ba- 
ringa, zdobył sobie opinję naj- 
sumienniejszego stróża  angiel- 
skiej tradycji bankowej i finan- 
sowej. Nigdy nie wiązano z na- 
zwiskiem Revelstoke'a pojęcia 
„sensacyjna tranzakcja bonke- 
wa“. Me. Kenna, Kindersley i 
Montague Norman byli może ge 
njałniejsi, ale „moralniejszym* 
był niewątpliwie zmarły. Jeśli 
chodziło o decydowanie w kwe 
stjach, mających dla opinji Lon 
dynu i jego bankowości wszech 
światowe znaczenie, Revelstoke 
miał bezapelacyjnie głos: roz- 
strzygający. 

Gdy lord Revelstoke przyjs” 
druriego delegata Anglii w ko 
misji reparacyjnej, w Londynie 
wyrażano poważne obawy. Wie- 
dziano, że jest on chory. na ser- 
ce i że zwykle całodzienne kon- 
ferencie, jesli chodziło © jere 
prywatne interesy, przekazy- 
wał swemu młodszemu współni 
kowi. Pedczas ostatnich kiłkr 
tygodni angielsey koledzy Re- 
velstoke'a stwierdzili, że wysi*. 
ki, wypływajsce z ciagłych ro- 
kowań,  szkodziły bankierowi 
nietylko moralnie, ale i fizycz- 
nie. W kołach angielskich Re- 
velstoke często mawiał, że nie 
odpowiada mu szorstka i obee- 


sowa metoda rokowań niemców. 


amerykan i włochów. 


Young bardzo namawiał Re- 
velstoke'a. aby pomimo zmęcze- 
nia prowadził nada! swoją skeję 
pojednawczą. Gdy w piątck, po 
pięciogodzinnych rakowaniach, 


w komisji wydawały się rozbife || 


i zmarnowane rezultaty pracy 


wielu tygodni, Revcistoke, zupe? || 


nie wyczerpany | ziamany na 
duszy, udał się de swego pokoju. 
położył się do łóżka 1 zażył wiel 
ką dawkę „Środka uspakajające 
go“. W sobotę rane o go?zinie 
7 min. 30 służący miał go obu- 


lazi stygnące zwłok: swego pa- szych 


s $ é 


instytucji finansowych 
Anglji. 


Ojciec jego, za zasługi poło- 


Lord Revelstoke pochodził ze żone około uzdrowienia finan- 


starej hannowerskiej 
bankierskiej, która od czasów 
Wilhelma Orańskiego osiadła w 
Anglji. 

Pradziad zmarłego lorda, Fr. 
Barring, 
dom bankowy Barring, 


rodziny "sów w Indjach i Egipcie, otrzy- 


mał tytuł lorda Revelstoke. 
Wszyscy zresztą prawie człon- 
kowie rodziny Barringów noszą 
dziś tytuły zdobyte w służbie pu 


założył w Londynie blicznej. Jeden z nich był wice- 
Brot- | królem Indji, drugi przedstawi- 


wręszcie ministrem skarbu. Ro- 
dzony brat zmarłego, Maurice 
Barring, jest znowu znanym i 
cenionym literatem. Zmarły li- 
czył 66 lat. Pracował wydatnie 
w bankowości. W życiu publicz- 
nem brał udział tylko w roli fi 
nansisty. Między innemi upo- 
rządkował finanse króla Edwar- 
da VII. Największym jego suk- 
cesem było doprowadzenie do 


ładu gospodarki finansowej w 
Japonji, zachwianej wskutek ka 
tastrofalnego trzęsienia ziemi w 
roku 1923. W nagrodę otrzymał 
od cesarza japońskiego złoty pu 
har. 

Od roku 1908 aż do śmierci 
sprawował urząd generalnego 
poborcy w księstwie Kornwalji, 
a nadto urząd „lieutenanta* m 
Londynu oraz członka dyrekcji 
Banku Angielskiego. 


Jak ciężko być prezydentem... 


Coolidge skarży się w swych artykułach na swój b. urząd 


Jak wiemy, 4 marca, bezpośred 
nio po wprowadzeniu na urząd 
Hoovera dotychczasowy prezydent 
St. Zjednoczonych, Coolidge, któ- 
ry piastował tę godność w ciągu 
lat 5 i pół (zastępczo półtora ro- 
ku po śmierci Hardinga, jako wice 
prezydent), przeprowadził się do 
skromnego mieszkanka i zaczął 
piórem zarabiać na życie. Już 
pierwszego kwietnia w jednem z 
pism amerykańskich ukazał się 
artykuł z serji wspomnień _ prezy- 
denta. Artykuł ten nosi tytuł: Jak 
objąłem urząd? 

W pierwszej części wspomnień 
Coolidge tłumaczy swym czytel- 
nikom, dlaczego postanowił nie 
kandydować po raz drugi na sta- 
nowisko, mimo, że przyjaciele poli 
tyczni zapewniali go, iż ma wszel 
kie widoki ponownego przejścia. 
Jak się dziś dowiadujemy, były 
temu winne osobiste zmartwienia. 


Każdy syn 
i każda córka! 


Coolidge miał syna. którego n- 
wielbiał; umarł on w miesiąc zaled 
wie po wyborach w r. 1924, na 
których podstawie  Coolidge'a 
tryumfalnie obwołano prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, tym razem 
już nie jako zastępcę. „Po śmier- 
ei syna — pisze Coolidge — ulot 
niła się za nim sława z tytułu pia 
stowania urzędu prezydenta”. 

O synu swym Coolidge pisze 
między innemi: „Chłopiec ten był 
tski, jakim chciałem żeby był. Te 
go dnia, kiedy zostałem prezyden 
tem, zaczął on pracować, jako 
skromny robotnik na plantacji ty 
toniu. Jeden z kolegów robotnik- 
ków mówił do nięgo: Wiesz co, 
gdyby mój ojciec był prezyden- 
tem St. Zjednoczonych, nie zada» 
wałbym sobie trudu pracowania 
na plantacji Na to jednak mój 
syn odpowiedział mu: Gdyby mój 
ojciec był twoim ojcem, zrobiłbyś 


przyjdą zobaczyć największą tragedję 

z życia żydowskiego rodziny Lewinów, 

emigrowanych w czasie wojny do 
Ameryki p. t. 


wa pokolenia 


(My Amerykanie) 
Z cyklu „Ojcowie i Dzieci” 


W roli głównej najsłynniejszy aktor żydowski świata 


George Sidney 


0d jutra w kinie 


„PALACE” 


TA 


napewno to, co ja robię. 

Później — pisze dalej Coolidge 
— wpadł mi w ręce list syna, 
sany do innego kolegi, który go 
nazwał „pierwszym chłopcem w 
kraju*. Syn odpowiedział mu na 
to, że na taki tytuł wcale nie za- 
sługuje; näleży się on tylko temu 
kto wyróżnił się własnemi czyna- 
mi 


Możliwe — kończy Coolidge 


wzmiankę .o, swym synu —;,że gdy. 
tym nie był prezydentem, dziecko- 


to nie byłoby umarło. Zranił się 
on w piętę, a że był pod złą opie- 
ką, więc nastąpiło zakażenie 
krwi. Cierpiał niewymownie z tego 
powodu i pytał, czy nie jestem w 
stanie ulżyć mu. Ja zaś mogłem 


Czas nagli!! 


Konto PKO dla Warszawy 9.374, 


PS" NASZE zdrowi: 
Centrala kolektury: Kantor Wymiany I Loterji 


E. bichfensfein i S-Ka, Warszawa, Narszałkowska (46 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 72. 


wiele, tego jednak nie potrafiłem. 
Wcale nie przypuszczałem, że za 


pi- | czasowe rezydowanie w białym 


domu płaci się cenę tak wysoką. 


W kilka miesięcy później Coolid 
ge stracił ojca. Gdy uprzedzony 
przez lekarzy, prezydent udał się 
do łóżka chorego, pragnąc go po- 
żegnać przed Śmiercią, przybył za 
późno, starzec oddał już ostatnie 
tchnienie. Ten fakt znowu zmusi? 
Coalidge'a do meis smutnych re 
fiets. "Napisał tedly”ż tógo powo 
du: To rzecz bardzo kosztowna 
być prezydentem... 


Nie napisał , coprawda, Że ta 
rzecz zbyt kosztowna, czuje sie to 
jednak w każdym jego słowie. 


m pA wt I GD | 


[MI I. 19 Lot. Państ. 


są już u nas do nabycia 
Niebywała okazja do wzbogacenia się. 


Hy można w szczęśliwym wypadku 450 tysiecy 


ponadto 400 tysięcy, 350 tysięcy, 150 tysięcy, 

100 tysięcy, 2 po 80 w slacy, 4 po 75 tysięcy, 

2 po 60 tysięcy, 3 po 50 tysięcy i bardzo wiele, 
wiele innych na ogólną sumę 


zł. 28.272.000 


Szanse do zdobycia fortuny kolosalne! -Co drugi los WYS 
Nala i koszt minimalny 


Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin 


Z ione i ane u nas losy wy płaciliśmy naszym graczom 
łot z) MILJONY złotych. 
Z kupnem u nas = do I kl. radzimy nie zwlekać. 


Szczęście samo Was wzywa s 


Konto PKO dla Łodzi 64.209 


Firma egz. od 1835 r 


— Łaskawe zamówienia prowincji sstatoficdhę odwrotną pocztą. 
losy oryginalne 


Wysyłam 


W tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać: 


Do Kolektury E. Lichtenstein, Łódź, Plotrkowska 72 
Niniejszem upraszam o Ao aS mi do I kl. 19 Lot. Państw. 


wa p 
b 


Należność z 


Zza a 
PKO na Nr. 9.374 czekiem nadesłanym mi przez 
Imię 1 nazwisko m — 


Dokładny adres——-——— 


po zł. 40 
po: wok po zł, 20. 
ćwiartek po zł. 10. f 
wpłacę otrzymaniu losów do 
ae Kolekturę. ) 


maj ia z 
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Powrót ludzi do natury 


Nago od rana do wieczora 


Jak spędzają dzień naŚusy, uciełcinieszy od życia 


„miejskieśo 


Metoda stosowania Nacośa jest najzdrowszą, bo najmniej obłludną forma 


Paryż, w kwietniu. _ 

W. hotelu przy ulicy Trevise 
aktor Zimmerman naznaczył mi 
spotkanie. Dzwonię do 'pokoju 
o wskazanym numerze. Otwie- 
ra mi niskiego wźrostu niezwy- 
kle barczysty mężczyzna. Skó-. 
ra twarzy opaloną — cera try- 
skająca zdrowiem. I rozpoczy- 
na się między nami rozmowa. 

— Jestem jednym z pionie- 
tów kierunku, którego celem 
jest propagowanie zupełnej na 
gości w życiu, jako: głównego 
przejawu pówrotu ludzi do na 
tury. Już dwadzieścia pięć lat 
temu stworzyłem pierwsze w 
Niemczech obozówisko w Kling 
berg koło Lubeki: Rzecz jasna, 
że wówczas — na samym po- 
czątku — odnoszono sie z wiel- 
ką nieufnością do mojej myśli 
i ruch wcale nie był okazaty. 
Jednak po wojnie przybrał 
wielkie rozmiary. Reakcja prze 
ciw materjalizmowi. który jest. 
źródłem ,wszelkiej.»szozwiązłości, 
obyczajów i chęć zbliżćnia do 
czystej natury, dającej radość 
życia — tłomaczą powstanie 12 
środowisk czciciełi nagości w 
Niemczech. Każdy z tych obo- 
zów liczy około tysiąc zwolenni 
ków zbliżenia do natury. 

— A.z jakich sfer rekrutują 
się owi nagusi i w jaki sposób 
spędzają czas — pytamy zacie- 
kawieni. 

— W dużej mierze są to leka 
rze, którzy zdali sobie sprawę 


z wielu braków -współczesnej 


medycyny, 
wi, prawnicy, 


prócz tego wojsko- 
sporo duchow- 


nych, profesorów etc. etc. Przy- 
jeżdżają do mego pensjonatu 
zazwyczaj w okresie pięknych 
dni Wielkanocy na jakieś czte- 
ry tygodnie. Uciekają do mnie 
od życia miejskiego... 


niehy- 


Orkiestra pod dyr. p. R. 


>e A 


Dziś i dni następnych ! 


Początek sęansów © godz. 4,30, 


obcowania towarzyskiećo 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


śniadanie. Jest ona| O dziesiątej każdy udaje się 
wspólne i oczywiście bezmię- |do swego pokoju. Nikt nie zwłe 
sne, Do stołu xuracjnsze okry-|ka ani chwilie dłużej, bowiem 
wają się lekkiemi szatami. Ro- |ciało zmęczone. całodziennym 


|gienicznego, niezdrowego... Pro |drugie 
szę pana —oło kilka zdjęć: 
Moja żona i córeczka w tawa- 


rzystwie oficera kawalerji an- 


gielskiej. biety kładą na siebie wspaniale |wystłkiera szosy zdrowego, 
s tuniki w stylu greckim. Po spokojnego snu, w którym zmaj 
rar są Ajak, spedza śniadanieu temi wszyscy -mają | dzie nowe sily... 
wolny czas, który spędzają na „ . 
— Wstaje o świcie. Kąpiel lekturze albo qirunastyce "ZY Eta, Prawdziwy. raj pa 
powietrzna na brzegu wielkiego | Między godziną 5 — 6 jziemi. A czy przyjmuje pan 


jeziora od 6 — 7 rano. Nastę- wszystkich? < 


pnie śniadanie, składające się 


raz drugi bierze się kąpiel, a o 
godzinie 6.30 jest obiad. Świe-| — O nie! Przyjmujemy tylko 
wyłącznie z owoców. Potem tro żą sałata. Rozmaite gotowane ludzi o znanej i wypróbowanej 
chę gimnastyki.  Uprawiamy jarzyny, chleb i owoce. Naste- |moralności. 
wszelkie sporty, “a nawet jazdę pnie krótka przechadżka Ata | 

konną (1).  Pocm odpocziiek lepszego trawienia a potem... 
— albo spacer w 1esie. O godz. trzeba coś przecież dać i móz- 
11 znów zbiórka na. plaży. Ka- gowi — odczyt z literatury albo| — Jak pan myśli? Zarząd 
piel lub przyjażażka łódkami. „ogólna lektura ewentualnie tro-|roztacza dyskretną opiekę wad 
Dzwonek. wzywa „wszystkich na „chę muzyki. odpoczywającymi u mnie 


MEEO "W NTT ZPRPZT WEG E WATSON OE TWP TZ TZT PCD ZE ZACK EEE ETTET 


— A nigdy niema pikantnych 
| skandalików? 


na- 


„Złota strzała” malora $enarzve z kwiatów. 


okazji podniesienia bohatera antomobilowego do stanu anem A przez króla angielskie- 

za się w Lońdynie uroczyste przyjęcie słynnego rekordzisty. Entuzjastyczni wielbiciele 

fiarowali. mu misternie uplecione z kwiatów auto na wzór słynnej „Złotej strzały“, na której 
mjr. p liniers dokonał swego wyczynu sportowego. 


EBDZEBEE_(Ga.. cest Paris..!) 


W rolach głównych: 


KANTORA. 


d 


gwiazdy teatrów paryskich. 
Oto film lekki jak puszek, którym pudrujecie sobie, panie noski, szalony, 


Szampańskie ardziało genjalnej reżyserii Lubicza p. t. 


GM Taki „ Paryż 


Monte Bluc, Patsy Ruth Miller, Lilyan Tashman 


gusami. Malkontentów natych. 
miast grzecznie prosi się © wy: 
jazd... Może pan. sobie -wyobra- 
zić rewolucję pojęć moralnych, 
jaką wśród wielu jednostek wy 
wołuje metoda stosowania na- 
gości, jako 'najzdrowszej, ba 
najmniej obłudnej formy obco: 
wania towarzyskiego, 

Sądzę, że możnaby stosunki 
w łonie ludzkości oczyścić 
przez jaknajszersze praktyczne 
stosowanie całkowitego powro- 
tu do natury. Rzecz. jasna, że 
równocześnie i w innych kra- 
jach trzebaby dążyć do tego. W 
tym celu przyjechałem właśnie 
do Paryża. Pragnę porozumieć 
się osobiście z panem de Mong- 
cot, propagatorem kultu: nago- 
ści we Francji, Przyrzekł mi, że 


wkrótce zorganizuje pierwsze 
uzdrowisko, podobne do na- 
szych... 


— Powrót do natury... Czy to 
nie brzmi dziś trochę komicez- 
nie? 

1. Man. 


Dygólnorosyiski 
związek literatów 


W tych dniach odbyło się w Mo: 
skwie walne zebranie członków 
ozólnorosyjskiego związku Mtera- 
tów, na. którem dokonano wybaru 
nowego zarządu związku. Do pre- 
zydjum powołani zostali następu- 
W. W, Weresajew. 
E. Zò- 
N. 
Kiriłow, A. Leżniew, W. Lidin, W 
L. Lwow-Rogaczewskij, I. Nowi: 
kow, N. Ogniew, B. Pilniak, A. N 
Tichonow i'A. Efrós. 


jący literaci: 
M. Gerasimow, D. Gorłow, 
zula, W. Iwanow, I. Kasatkin, 


płomienny, traneuski KA 


| Ca... C'est dz — to filmowa fantazja mody, kokieterji, wyrafinowania, frywolnośei, uma* 
". lowanych ust, uśmiechniętych twarzy i rozcharlestonowarych nóżek... 


PIE 
"w. 


4. 


Waid KŻ | A działo się fo w XX wieku 


Poświęcenieszfandaru 


związku kolejarzy 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w sali teatru miejskiego uro 
czystość poświęcenia sztandaru 
dla związku kolejarzy węzła 
łódzkiego. W uroczystości tej 
brali udział przedstawiciele 
władz miejskich, poszczególnych 
związków zawodowych, oraz 
delegaci związków kolejarzy z 
całej Rzeczypospolitej. Na wstę- 
pie orkiestra związkowa odegra 
ła niektóre pieśni, poczem wice- 
prezydent dr. Wieliński wystą- 
pił z dłuższem przemówieniem. 
wskazując na rolę, jaką odgry- 
wają w kraju zwiazki zawodo- 
we, a zwłaszcza związek koleja- 
rzy, członkowie którego to związ 
ku spełniają bardzo zaszczytną 
i odpowiedzialną pracę dla do- 
bra Rzeczypospolitej. Następnie 
przemawiali przedstawiciele po- 
szczególnych związków zawodo- 
wych. Wreszcie po poświeceniu 
sztandaru uczestnicy udali się 
pochodem do siedziby zwiazku 
kolejarzy, mieszczącej się przy 
ml. Kilińskiego 73. 


Rejesfrania 
cudzoziemców 


Dziś winni się stawić do reje- 
stracji w starostwie grodzkiem 
przy ul. Kilińskiego 152 wszys- 
cy cudzoziemcy, zamieszkali na 
terenie m. Łodzi, o nazwiskach 
na literę: H, 

Jutro winni się stawić do re- 
jestracji cudzoziemcy o nazwi- 
skach na literę: I. 


nisterstwa skarbu zezwala za: 
kładom 
nabywanie świadectw przemy- 
słowych III kategorji handlo: 
wej, zamiast dotychczasowej 
wyższej kategorji, pod pewnemi 
warunkami i w tych wyj ad- 


wejdzie w życie dopiero 1 stycznia 1930 r. 


Według pierwotnego projektu 
rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ewidencji i kontroli 
]udności miało się ukazać w tej 
formie, że wyprowadzałoby o- 
no ustawę w życie od dnia 1-go 
lipca r. b. Okazuje się jednak, 
że ujednostajnienie przepisów 
meldunkowych, które różnią 
się według dzielnic, a nawet 
poszczególnych miast: jest ni. 
tak łatwe. Pozatem ustąwa wy- 
„. dana w okresie pełnomocnictw 

-posiada cały szereg niedocią- 
. gnięć i niezdefinjowanych w do 
-` słateczny sposób miejsc, a prze 
to rozporządzenie wykonawcze 
musi w należyty sposób inter- 
pretoyać każdy poszczególny 
punkt ustawv. Dotyczy to szcze 


Ulgi podaiisowe 
dla właścicieli zakładów gastronomicznych 
i składów aptecznych 


Jak się dowiadujemy z wiaro kach, gdy prócz piwa sprzedają 
godnego źródła izba skarbowa |one również miód pochodzenia 
w Łodzi na skutek polecenia mi | krajowego. 


gastronomicznym na aptecznym 
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Teafr 1 muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Potężny dramat K. H. Rostwe 
rowskiego grany będzie dziś na 
przedstawienin związkowem o go 
dzinie 7.30, jutro i w czwartek. 


Tłum ludu, podejrzewając żydowskiego sklepikarza o zabicie 
dziecka „na macę', usiłował wymordować całą rodzinę 
i zdemolować sklep 


Onegdaj około godz. 5 popoł. Kamiński i w stanie zdenerwo-|że żydzi przed swemi świętami| W środę .,Handlarze sławy” 
de sklepu niejakiego Gecla Gold | wania domagał się od Goldbra-|Wielkanocnemi  pożądają _ w |M. Pagnola. 
brama, przy ul. Zgierskiej 38, |ma, by ten mu powiedział gdzie myśl rytuału krwi do macy| W piątek „Hinkeman“, 


się podziało jego dziecko. świątecznej. Wskutek tego roz- 
Po określeniu przez ojca wy-|gorączkowany tłum wdarł się 
glądu dziecka Goldbram przy- do sklepu Goldbrama i demolu- 
pomniał sobie, że dziecko takie |jąc go, szukał „trupa* zamordo 
składzie nie posiadał, chłopczyk | przybyło do sklepu i nieotrzy- |wanego dziecka. 
wyszedł. Okazało się. że chłop- |mawszy żądanego miodownika,j w międzyczasie tłum wzrósł 
czyk w poszukiwaniu miodow- | wyszło. i wspólnie domagał się wydania 
nika przeszukał wszystkie skle-| Kamiński jednak odpowiedzią |ojcu żywego lub martwego dziec 
py okolicy tej, wobec czego |tą niezadowolił się, wszczął a-|ka, w przeciwnym razie groził 
przez czas dłuższy nie powracał ||arm, wskutek czego zebrał się| wymordowaniem całej rodziny 
do domu. przed sklepem większy tłum |Goldbrama. Na szczęście jednak 
Po godzinie do sklepu Gold- |ludzi, którzy dowiedziawszy się dziecko w międzyczasie powró- 
brama przybył ojciec poszuki- o zaginięciu chrześci jańskiego | eilo do domu, po uzyskaniu po- 
wanego dziecka, niejaki Józef | dziecka, „przypomnieli sobie“, |szukiwanego miodownika. (p) 


F. 


przybył jakiś 4-letni chłopiee w 
celu kupna miodownika za 5 
groszy. Wobec tego, że Gold- 
bram miodownika takiego na 


W przygotowanin „Šen“ Fel 
Kruszewskiej, w- inscenizacji Edm. 
Wiercińskiego. e 

W niedzielę, dn. 28 b. m. ..We- 
sele na Kurpiach*. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś i codziennie „Miłość bez 
grosza* Bt. Kiedrzyńskiego. 

W próbach 8-aktowa komedja 
autora „Ptaka* J. Szaniawskiego 
„Adwokat i róże". 

Reżyseruje J. Chodecki. © 


Samobójstwo łoddianina w Warszawie 


Zołnierz I p. 2. €. po zdefraudowaniu 500 zł. 
powiesił sie w parku im. Sobieskiego 


Dywizjon żandarmerji w Łodzi 
powiadomiony został przez władze 
wojskowe warszawskie o samobój 
stwie popełnionem przez żołnierza 
I p. a. c. w Parku Sobieskiego. 
Żołnierz ten nazwiskiem Jakub 
Bromberg, lat 24 łodzianin, syn 


Firma M. Felix, 
Piotrkowska 20 


Najstarszy w Łodzi skład win 
M. Felixa w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr.'20- (tel. 36-78), 
poleca ze swych doskonale zao- 
patrzonych piwnic = najlepsze 
roczniki starych win węgier- 
skich i miodów po cenach. na- 
prawdę konkuren::vjnych. 

Renoma, jaką od iat cieszy 
się firma M. Felix, każe przy- 
puszczać, że każdy kto cbce za 

w. w 
żandarmerja w Łodzi z kolei o sa- sacra nE suni 
mobójstwie popełnionem przez naprawdę niskich, poczyni za: 
Bromberga doniosła jego rodzinie. |kupy we wspomnianej firinie. 


Zańrułe ryby 


Cała rodzina zachorowała po spożyciu obiadu 


W handlu rybami w Łodzi poja | kel. Do zatrutych wezwano leka 
wił się prawdopodobnie transport | rza, który po udzieleniu im pomo- 
nieświeżych ryb. Świadczy o tem |cy usiłował odwieźć zatrutych do 
wypadek, jaki zanotowała Kroni- | szpitala, na prośbę jednak rodziny 
ka pogotowia ratunkowego w dniu | Tondowskich pozostawił ich na 
wczorajszym. miejscu. 

Zamieszkała w domu przy nl.| © wypadku zatrucia  powiado- 
Pomorskiej pod Nr. 39 rodzina | miona została policja, która prowa 
Tondowskich  konsumując ryby | dzi dochodzeńie, w celu stwierdze 
uległa zatruciu, a mianowicie za- | tia, gdzie zostały nabyte nieświe- 
truł się 30-letni Abram Tondowski | że ryby i z jakiego pochodzą trans 
6-letni syn Lajb j 4-letni syn Chas | portu. (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. Warszawskiego Obserwatorjum A- 

11,56 Sygnał czasu, hejnał z Wie | stronomicznego. 
ży Marjackiej w Krakowie. 20,00—20.30 Przerwa. 

12,10—13.00 Koncert z płyt gra| 20.30 Transmisja koncertu sym 
mofonowych. fonicznego z Krakowa. 

13,00 Komunikaty, 22.00 Komunikat lotniczo-meteo 

14,15 Komunikaty. rologiczny. $ 

1510 Odczyt z cyklu wykładów | 22.05 Kwadrans konkursowy. 
dla maturzystów szkół średnich p.| 22.05 Komunikaty PAT. ` 
t. „Łukasiński i Lubecki* wygłosi | 22,40 Komunikaty: policyjny, 
prof. Henryk Mościcki. sportowy i nadprogram. 

15.35 Tygodniowy przegląd ko-| 23,00—24,00 Transmisja muzyki 
munikacyjny wygł p. Tadeusz | tanecznej z Sali Malinowej hetelu 
Strzetelski. : „Bristol“. Orkiestra pod kisrun- 

1550 „Kącik artystyczny Ligi | kiem Artura Golda i Jerzego Pe- 
Samowystarczalności Gospodar- | tersburskiego. 
czej”, RADJO ZAGRANICZNE 

16,00—16.45 Koncert z płyt gra | Medjolan (504) 
mofonowych. 20,80 _ Operetka - Weinbergera 

17,00 Odczyt pt. „Adam Asnyk* | „Dziewczę z kina*. 
wygł. prof. Konrad Górski. Lipsk (362) 


paniu środków powiesił Się na 
iednem z drzew Parku Sobieskie- 
£0. 
O wypadku tym powiadomiona 


jednego ze znanych kupców tutej- 
szych. Do wojska wzięty został z 
poboru w Łodzi i wcielony do 
wspomnianego pułku w Wórsza- 
wie. 

W chwili wcielenia Bromberg nie 
przybył do pułku w czasie przewi 
dzianym rozkazem, wobec czego 
został ukarany za dezercję więzie- e 
riem. Po odbyciu kary tej Brom- 
bergowi pozostało do odbycia w 
wojsku jeszcze 7 miesięcy. Nie cze 
kając końca służby Bromberg 0- 
puścił szeregi į zbiegł. 

Władze pułkowe w porozum'e- 
niu z Żandarmerią wo”rszawska 
natychmiast rozesłały listy goń- 
cze za zbiegłym żołnierzem. Spra- 
wa ostatecznie wyjaśniła się, sko- 
ro jeden z dozorców przechodząc 
przez park im. Sobieskiego w War- 
szawie spostrzegł nad ranem o 
godz. 6 wiszącego na drzewie mar- 
twego już żołnierza. Powiadomio- 
na żandarmerja przybywszy na 
miejsce i po odcięciu trupa, stwier 
dziła, że jest to poszukiwany li- 
stami dezercyjnemi zbiegły przed 
niedawnym czasem żołnierz I p. a. 
c. Jakub. Bromberg. 

Zwłoki przewiezione zostały do 
kostnicy wojskowej, a żandarme, 
rja warszawska przeprowadziła do 
chodzenie mające ustalić przyczy 
nę samobójstwa, 

Jak się okazało, Bromberg po 
pełnił samobójstwo w obawie przed 
karą grożącą mu zarówno za dezer 
cję, jakoteż popełnione przezeń 
nadużycie naa szkodę znanego w 
Łodzi kupca p. Ostrowskiego. 
Bromberg przed niedawnym. zar 
sem otrzymał od p. Ostrowskiego 
czek, upoważniający do podięcia 
sumy 500 zł. w Warszawie, pienią- 
dze te Żołnierz podjął i przetrwo- 
nit. Nie mając innego wyjścia zde- 
zerterował z pułku. a po wyczer- 


Również zezwolono składom 
nabywać w roku 
1929 świadectwa  przemys*ąwe 
III kat. handlowej, o ile ich o- 
brót za rok 1927 nie przewyż- 
szał 30,000 złotych. 


gólnie pojęcia stałego zamiesz- 
kania, ujętego w ustawie mel- 
dunkowej w sposób odrębny od 
tegoż terminu, przyjętego w u- 
stawie o obywatelstwie z roku 
1920. 

Takie podwójne pojmowanie 
pojęcia stałego zamieszkiwania 
niewątpliwie wprowadziłoby 
niepożądany chąos i wymaga 
szerszego omówienia, Pozatem 
nie da się w terminie do dnia 1 
lipca przeprowadzić ogółna re- 
jestracja ludności, która jest 
przez władze przewidywana. To 
też, jak się dowiadujemy, nowe 
przepisy ustawy o ewidencji ru 
chu ludności będą wprowadzo- 
ne dopiero z dniem 1 stycznia 
1930 roku. 


A . 17,25 Odczyt „O wyprawie hał| 20.00 Religijne pieśni murzy- 
SOWY. PER CORO SZYC ZA Nocne dyżury apfek kańskiej prof. Ludomira Sawic- | nów. 
S Al NA Dziś dyżurują następujące apte | kiego" wygł. dr. Tadeusz Wiśniew | 21,00 Trio fortepianowe F-dur 
; P oae Ak x eT an k: ski Pfitznera. 
WSUWA NAJSILNIEJSZE. aż Suke. F. Wójeickiego (Napión | 17,58 Transmisja muzyki lekkiej | Kalnndborg, (1153) 
OPC ECP E kan) ) kowskięgo 27); W, Danieleckiego |z kawiarni „Gastronomja*. Oik.| 20,00 „Reqniem* Verdiego. 
"BOLEGŁOWY = (Piotrkowska 127); Tnickiego 1 |pod kler. Lewaka i Mutzmana. Frankfurt (421) 


Cymera (Wólczańska 37); Suko, 

Leinwebera (Plac Wolności £); 

Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1); 
- Kahana (Aleksandrowska 30). 


18,50 Rozmaitości, 21.15 Muzyka kameralne (M, In 
Kwartet -smyczkowy A-dur Hayd- 
na, Sekstet dęty z fortepianem 


B-dur Thuiliągo), ` 


„GŁOS s gi 


ŁOD 
22 kwietnia So r. 


GŁOS HANDLOW 


Walka z kryzysem gospodarczym- 


jednym z zadań organizacji kupieckich 


Na marginesie walnego zebrania w Stow. Kupców m. Łodzi 


Jak już donosił 


wczorajszy | Saks — kasy wzajemnej pomo- 


„Głos Poranny“ — odbyło się cy. 


w sobotę wieczorem walne do- 
roczne zebranie członków sto- 
warzyszenia kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73). 

Zebranie zagaił wiceprezes 
stowarzyszenia dą. Józef Sachs, 
poczem przewodnictwo objął p. 
Maurycy Sachs, sekretarzował 
inż. Lebenhaft. 


Sprawozdanie z działalności 
_garządu złożył dr. Sachs, pod- 
kreślając niezmiernie ciężkie za 
danie zarządu, który akcję obro 
ny kupiectwa i walki o uznanie 
słusznych jego praw i postula 
tów prowadzić musiał w roku 
1928 w niepomyślnych warun 
kach ekonomicznych, na tle 
wzmagającego się kryzysu eko- 
nomicznego. Sprawozdanie „Głe 
su Kupiectwa* złożył p. Mieczy 
sław Hertz, podkreślając rozwój 
agend redakcyjnego tego urga- 
nu handlu, jego placówki i try- 
buny. 


Nad sprawozdaniami temi 
rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja, w której szereg mówców 


W skład zarządu na r. 1929 
weszli pp.: dr. Juljusz Sachs, 
Juljusz Lewsztajn, J. Herc, L. 
Mokrski, I. Berkowicz, P. Chari. 
A. Fuz, Em. Hadrian, Mieczysł. 


zwrócił uwagę na zagadnienia | Hertz, Z. Krotoszyński, H. Ma- 
podatkowe i konieczność jakuaj| łachowski, Ad. Ryzenberg, J. 


szybszego przeprowadzenia re- 
formy. 


Niemniej źródłową dyskusję 
wywołała sprawa obecnej sytu- 
acji kryzysowej, przyczem zwró 
cono uwagę na konieczność pod 
jęcia akcji interwencyjnej u 
czynników rządowych w kierun 
ku uzyskania możliwości prze- 
trwania obecnego kryzysu, który 
najdotkliwiej daje się odczuć 
szerokim rzeszom _ kupiectwa 
polskiego. 


W wyniku ożywionej dysku- 
sji przyjęto budżet stowarzysze 
nia na rok 1929 według przedło 
żonego preliminarza, przez za- 
rząd, a zamykającego się sumą 
141.100 złot., poczem wyrażono 
zarządowi serdeczne podzięko- 


Sprawozdanie kasowe złożył |wanie za owocną i twórczą pra- 
p. Jaku Hertz, zaś p. Maurycy |cę. 


wał e 


Przywóz hawetny do Polski 


przedmiotem dyskusji wśród 


importerów 


bremeńskich 


W związku z ostatniemi rozmo- 
wami, które miały miejsce w 
Gdańsku, celem stwierdzenia, czy 
część przeznaczonej dla Polski ba 
wełny będzie mogła na przyszłość 
być skierowana przez Gdańsk, w 
sferach bremeńskich wyrażają © 


pinję, że przeładunek bawełny w 
Gdańsku jest możliwy w nieokre- 
ślonych rozmiarach. Handlowa 
strona tego zagadnienia winna być 
jeszcze omówiona z bremeńskimi 
importerami bawełny. 


Szlam, dr. Sz. Wyszewiański, 
I. Weinstein i Herm. Żmigrod. 


m. k. 


„STUS PEASE” 
ŁODŹ 
22 kwistnia 1929 r. 


Okazje do handlu Z zagranica 


Biuro Izby Przemysłowo-Handlo 
wej w Łodzi (Targowa 63) jest w 
posiadaniu następujących zgłoszeń 

Amerykańskiej fabryki maszyn 
włókienniczych, która poszukuje 
przedstawiciela na okręg łódzki. 

Firmy w Hamburgu, która obej- 
mie  przedstawicielstwa większej 
firmy włókienniczej w Łodzi, 

Firmy rumuńskiej, która obejmie 
przedstawicielstwo wytwórni łódz- 
kiej w dziale galanterji, wyrobów 
metalowych, towarów  włókienni- 
czych, rękawiczek skórzanych, ma 
terjałów meblowych itd. 

ZI e 


75-lecie siupa ogłoszeniowego 


22 kwietnia 1854 r. ujrzeli zdumieni berlińczycy 
pierwszy słup ogłoszeniowy na ulicach,’ 


jawieckie propozycje współpracy 2 Anglio 


mie znajdują oddźwięku w kołach gospodar- 
czych Wieliciej Brytanji 


„The Times Trade and Engi- do tego, 


że w ciągu okresu 


Ozdobą mieszkania 


jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artysty- 
WER cznych Portretów Kol. Prac. Fot. 


Łódź, ul. Stodolniana Nr. 10, obok Województwa. 


Pracownia wykonywuje z każdej fotogralji, choćby 
zniszczonej. powiększenia wszelkich rozmiarach. 


Celem reklamy i aby udowodnić artvstyczny cha- 


rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na 

czas krótki, oryginalny portret, wielkości em. 30x40 w 

cenie zł. 8. 

Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej 

samej wielkości w cenie złotych 3. 

UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 
oraz wszelkie roboty techniczno. fotografi- 
czne i dla celów architaxtury. 


j le wstępnym 


neering Supplement“ w artyku- | 1928/29 do 1933-34 r. rząd so- 
„Russian Trade* |wiecki zamierza inwestować w 
nazywa propozycje Piatakowa' przemyśle 54 miljardy rb. i 
oraz projekty Labour Party, zwiększyć kapiłał obrotowy 
zmierzające do finansowania | przemysłu o 12 miljardów ru- 
eksportu angielskiego do Rosji bli, a kapitały przemysłu prze- 
sowieckiej — mitem. Tak samo twórczego zostaną zwiększone z 
„Statist“ w artykule .Trade|11,3 do 29 miljardów rubli. Wy 
With Russia“ z ironją omawia | wody Piatakowa opatrzył The 
5-letni plan inwestycyjny prze Sigtet uwagą, że gdyby te a- 
mysłu sowieckiego. Plan ten, stronomiczne liczby istotnie 


| jak wiadomo, był zreferowany ,wskazywały jak daleko sięgają 


przez obecnego kierownika Gos-|projekty sowieckie, to należało 
banku Piatakowa wobec delega by kwestjonować poczytalność 
cji angielskiej i sprowadza się władców Z. S. §. R. (they must 


Dr. med, 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, | 
wenerycznych Sc | | 
leczenie światłem, badanie krwi | 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
uje od 8--10 i od 5-9 wiecz 


W ostatnich dniach rynek pie- 
niężny Nowego Jorku był znowu 
widownią nadzwyczajnych wyda- 
rzeń, 


og cdzole 1 guina aa Jak wiadomo, banki federalne 
ACT: Ry zamiast stosować energiczne środ 


La i EL 
v 


Zapisujcie się na 
czionków L.O.P. P, 


ki przeciw spekulacji giełdowej, 
ograniczyły się do pozbawienia 
rynku gotówki w ten  aposób, że 
nie zastępują płatnych  akceptów 
rowemi wekslami. Oczywiście. że 


Krytyczna syfuacia pieniężna Stanów 


Nowojorski rynek pieniężny pod znakiem szalonej depresji 


sytuacji ra chicagowskim yrka 
pieniężnym i akcyjnym rozpoczęło 
się gwałtowne wycofywanie gotów 
ki z rynku nowojorskiego. 


Zachowały się one jednakowoż 
biernie i dlatego też na giełdzie na- 
stąpiła silna reakcja. 


firmy dyskontowe odpowiedziały 
na to kilkakrotną podwyżką stopy 
procentowej. 

Nadomiar zaś stosunki w Chica- 
go zaostrzyły się w takiej mierze. 
że tamtejszy Bank Federalny wy 
kazywał znacznie więcej redyskon 
towań, niż Nowy Jork, a tem sa- 
mem Także zmniejszono pokrycła 
złotem. 

Wobec coraz nieznośnietsay raf 


Sytuacja w Nowym Jorku jest 
więc nadal krytyczna j niema nara 
zie widoków. by się poprawiła. 


Firmy w Lipsku, eksportującej 
z Niemiec materjały elektrotech. 
niczne i radjotechniczne. 

Firmy w Medjolanie, która, za- 
mierza importować z Polski węgie! 
drzewny. 

Firmy w Zurychu, interesującej 
się importem do Szwajcarji maki 
kartoflanej. 

Firmy francuskiej, która odda 
przedstawiciejistwo na okręg łódz- 
ki w branży win, orzechów, owo- 
ców południowych, konserw itd. 

Firmy tureckiej, która obejmie 
przedstawicielstwo fabryk włókien 
niczych, galanterji ete. 

Firmy w Rio de Janeiro, która 
eksportuje do Polski tłuszcze, koś 
ci zwierzęce, skóry wołowe, mąkę 
tapiokową, kakao, ryż, kawę itp. 

Firmy wiedeńskiej, interesuja- 
cej się importem ziół leczniczych 
do Anstrji. 


Źródła produkcji 
krajowej 


Pragnąc umożliwić jaknajszer- 
szym warstwom społeczeństwa za 
poznanie się z wytwórczością kra 
jową — Liga Pracy przystąpiła 
da wydawania tanich informacyj- 
no-branżowych książek adreso 
wych. W celn uzyskania konkret 
nych danych o źródłach  produk- 
cji krajowej Liga rozesłała odnoś 
nym firmom kwestjonarjnsze, któ 
re firmy te we własnym swym in- 
teresie winny jaknajrychlej wypeł 
niać į przesyłać Lidze. (Warszawa 
Czackiego 5.). 


make us question the sanity of 
the Soviet authorities). 


Dodatek ekonoraiczny „Time 
sa“ wskazuje, że niecelowa jest 
zmiana dotychczasowej polityki 
finansowej wobec Rosji sowiec- 
kiej nietylko ze względu na ry- 
zyko, ale jeszcze dłatego, 
obroty handlowe z tym krak 
są bardzo niewielkie i, wobec 
zwiększającego się zubożenia 
Rosji, w przyszłości również po 


VAI 


zostaną bardzo nieznaczne. Ža- 
den trzeźwy kupiec nie będzie 
budował na fantastycznych pro 
jektach Piatakowa. Przed woj: 
ną światową eksport. da Rosji 
wynosił zaledwie 2 i pół proc 
ogólnej wartości wywozu an 
gielskiego, a jak się okazuje ze 
statystyki handlu zagraniczne- 
go W. Brytanji za 1928 rol 
znacznie  lepszemi odbiorcam 
towarów angielskich sa 
stwa sukcesyjne Imperium re 
syjskiego (Finlandja, Estoni 
Łotwa i Litwa) od Związku se 
wieckiego. Eksport do wspor 
nianych 4-ch krajów w rokui 
biegłym wynosił 5,8, a do Ros 
sowieckiej zaledwie 2,7 miljon 
funtów. 


pa! 


„GLUS FURANNY" 


ŁÓDŹ 
22 kwietnia1929 roku 


GŁOS SPORTOW 


Zawody o mistrzostwo Ligi 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
22 kwietnia 1929 roku 


Polonia--Turyści 0:0 


Pierwszy punki zdobyli wczoraj iiolelowi 


Ciężko wypracowany pierw- 
szy punkt zdobyli, w tegorocz- 
nem mistrzostwie Turyści. Hi- 
storja zeszłoroczna powtarza 
się: pierwsze tory spotkania 
przegrano, w czwartem zaś przy 
identycznym co i w ub. roku wy 
niku (0:0) zdobyło pierwszy, tak 
cenny, punkt. 

Obydwie drużyny grały  sła- 
bo. Polonia była szybsza i w 
pierwszej połowie: przeważała, 
grając z wiatrem, lecz te sytua- 
cje, jakie wytwarzały wizyty na 
padu fioletowych pod jej bram- 
ką, jeśli nie sprawiły utraty 
paktu, to zawdzięczać należy 
niezwykłemiu 'wprost szczęściu 
gości. Po zmianie stron inicjaty 
wa spoczywa w rękach Tury- 
stów i dopiero w ostatnich 15 
mińutach znów widzimy Polo- 
nję częściej na froncie. 

Turyści wystąpili w tym skła 
dzie: co przeciw 1..F. C.-z Mi- 
chalskim na prawem skrzydle, 
Polonia zaś: 

-Keller —. Bułanow, . Miączyń- 
ski — 'Seichter, Hyla, Nowikow 
— Tynowski, Zimowski, Szcze- 
paniak, Ałaszewski, Suchocki. 
„Polonia rozpoczyna z wija- 
trem, zdobywając przewagę, do 
brze jednak spisuje się para ©- 
brońców. i bramkarż. Dogodną 
pozycję zaprzepaszcza Tynow- 
ski, strzelając w aut, w niedłu- 
gim czasie Zimowski czyni ' to 
samo. Wypad fioletawych prze- 
prowadzony prawa stroną przy- 
nosi rzut rożny bity przez Mi- 
chałskiego. 

W podskoku do pifki znaleźli 
się w powietrzu: Keller, Buła- 
now i Kulawiak. Skutki zderze- 
nia tego były dla bramkarza go- 
ści fatalne, spadając na ziemie 
został on przygnieciony przez 
innych, odnosząc poważną kon- 
tuzję, która zmusiła go do opusz 
czenia boiska. Miejsce jego zaj- 
muje rezerwowy Korniewski. 

Nasuwa się dla fioletowych do 
skonały moment do, zdobyci” 
prowadzenia: strzał Błaszczyń- 
skies” - trafia w poprzeczkę, 
główkuje Stolarski, znów ` po- 
przeczka, .zamieszanie podbram 
kowe, wyjaśnia Frankus, - strze- 
lając w... alit. 

Po zmianie stron przewaga 
fioletowych, brak jednak strzel 
ców w ałaku, którzyby mogli ją 
przypieczętówać 'cyfrowo. Kula 
wiak kontuzjowany. ubiegłej nie 
dzieli, nie był w stanie zadowol- 
nić, Stolarski zawodził swą bez 


Tadek pst 


pkt. bram. 


m. 
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myślną grą, Błaszczyński 
powolny pozwalał sobie .odbie- 
rąć piłkę. 

Jedynie obydwaj. skrzydłowi 
pracowali bardzo ofiarnie, nie 
zasilani jednak dóbremi piłka- 
mi przez łączników. 
nim kwadransie Polonia docho 
dzi do głosu, _ szczególnie lewa 
strona jej ataku, której Kahan 
nie jest w stanie utrzymać. Do- 
bra gra obrońców fioletowych i 


pewna postawa Michalskiego 
przyczynia się do utrzymania 
wyniku. 


zbyt. 


W ostat-| 


skiego i i irai w słupek i sędzia 
odgwizduje. zawody. 


U: Turystów trió obronne sta- 


ło.na wysokości zadania, AI Ku 


bikowi trafiały się „kiksy“, lecz 


w porę zdążył oh poprawić swe 
błędy. W pomocy wybijał się 
Hinc, natomiast Wieliszek _ roz- 
ruszał się dopiero w drugiej po- 
łowie zawodów, pchając swój 
atak naprzód. Kahan nie moż: 
jakoś dojść jeszcze do formy; 
ataku jak już zaznaczyliśmy, 
dopisali skrzydłowi Frankus i 


Jeszcze bieg Michal- | Michalski II. 


. W-Polonii dobra była para 
backów, Hyla i Seichter w po- 
mocy, “oraz lewa strona napadu 
Ałaszewski — Suchocki, 
wielkiej mierze przypisać nale- 
ży słabości Kahana. Naogół jed- 
nak atak. Polonii szedł lepiej, ro 
zumnie przerzucał grę z jednej 
stróny na drugą, a jeśli nie zdo- 
był już ani jednego punktu, to 
zasługa Karasiaka, Kubika i Mi 


w |chalskiego. 


Sędziował dobrze p. Korngold 
z Krakowa, wyłapując w porę 
obustronne pozycje. „spalone“, 


co w 


a jeśli tolerował drobne przewi 
nienia na polu karnem, co z 
równem powodzeniem miało 
miejsce tak pod bramką gospo- 
darzy jak i góśc' — to pód tym 
względem musimy mu przy- 
znać rację, gdyż szafowanie rzu 
tami karnemi przy wyniku bez- 
bramkowym byłoby niewłaści- 
we i mogłoby zadecydować o 
wyniku na korzyść jednej lub 
drugiej strony. Na tem przecież 
nie polega umiejętność prowa- 
dzenia zawodów o mistrzostwa 
Publiczności 2.000 osób. 


Ł.K.S.--Legja 1:0 (1:0) 


Zasłużone zwyciestwo czerwonych 


(Telefonem od własnego: korespondenta „Głosu Porannego“) 


Drużyny wystąpiły w: nastę- LEGJA: Skwarczyński — Zie |-vinien być 
pujących składach.‘ 


mian, 


Martyna —  Cebułak, 


jednak ŁKS. na zwycięstwo za- 


ŁKS.: Mila — Cyl, Gałecki— | Przeździecki, Szalłer — Ciszew- słążył swą ofiarnością i dobrą 


l 


IFC, — CRACOVIA 1:0 (1:0) 
Zawody rozegrano w  Katowi- 


Garbarnia i 


cach. Gra również na niskim po- 
ziomie, zwłaszcza ze strony Craco- 
vii, która wykazała znaczny spá- 
dek formy. Jedyną bramkę zdobył 
Geisler. Sędziował p. Marczewski. 
IFO, 
która nie ma straconych punktów. 


jest dziś jedyną drużyną, 


WISŁA — POGOŃ 4:2 (3:2) 
Zawody rozegrano - we Lwowie, 


frzyczem Wisła wystąpiła w osła- 
bionym składzie, bez Balcera. Gra 


Wynik według przebiegu gry | karz Mila, następnie 


"bardzo interesująca: Tempo zmien 


ne. Prowadzenie zdobywa Pogoń 
przez Bacza, następnie Kowalski 


strzela dwie- bramki dla- Wisły.. 
Wyrównuje Szabatkiewicz, a Wy- 
nik od przerwy ustala Adamek. 


Fo zmianie stron gra otwarta j do 
piero w.. ostatniej chwili. Czulak 
strzela czwartego goala dla Wi- 
sły. Zaznaczyć należy, że w pierw 
szych 6 minutach padły 3 
bramki Widzów 5.000 osób., Sę- 
dziował kpt. Baran. 


Jasiński, Kubiak, Trzmiela — |ski, Nawrot, Łańko, Stenerman, grą taktyczną. Najlepszym z ło- 
Durka, Sowiak, Król, Janczyk, | Wypijewski. 
Śledź. i 


dzian był bezsprzecznie bram- 
w ataku 


FE. i Wisła zwycięzcami 


Ruch podzieliły się punktami 


GARBARNIA — RUCH 1:1 (0:1) 


Dotychczasowi leaderzy w tabeli 
ligowej potknęli się wzajemnie o 
siebie tracąc. po jednym punkcie 
przez co zrównali swe. szanse z. 
Wisłą. Zawody rozegrano w Kra- 
kowie, lecz poziom ich rozczaro- 
wał- widzów, spodziewano się nao 
gół lepszego poziomu gry. 

Bramki  zdnbyli dla Ruchu 
Frost, dła Garbarni — Smoczek. 
Sędziował słabo p. Mallow. 


a. 


Szermiercze mistrzostwo Europy 


Ilustracja rt przedstawia; finałowe spotkanie w walce» 0 in-stvzostwo "Europy 


we 


ło się zwyciçstwém pierwszago. 


h między Pulitim (Włochy) a francuzem: Cattian. Spotkanie OOP 


raczej remisowy, |wyróżnił się Król. Bramka pa- 


dla w 32 min. w pierwszej poło- 
wie ze strzału Durki, który do- 
bił strzał. Króla. 

W pierwszej połowie gra rów 
na, po zmianie stron Legja prze 
stawła atak: Wypijewski prze- 
chodzi na lewe skrzydło, Steuer 
man na prawe, środkowa trój- 
ka zostaje znów skompletowa- 
na, bowiem rozerwarie jej 
przez wstawienie  Stenermana. 
okazało się wielkim błędem. Te 
raz przewagę ma Legja, chwila- 
mi nawet bezwzględną, lecz ba- 
jeczna gra obrońców Ł. K. S. i 
bramkarza  niweczy wszystkie 
ataki Legji. 

W Legji wyróżnił się Wypi- 
jewski, oraz Martyna, w obro- 
nie, swemi dalekiemi i czyste- 
mi wykopami, a z których o ma 
ło nie padła decydująca bram- 
ka. ŁKS. pragnąc utrzymać wy- 
nik cofa Durkę na trzeciego o- 
brońcę, Jańczyka na ezwartego 
pomocnika, który bardzo do- 
brze spisywał się w ataku. Wy- 
pady ŁKS. szczególnie Króla są 
niekiedy bardzo groźne. Wynik 
pozostaje utrzymany. 

Sędziował stabo p. Grabowski 
ze Lwowa. 

Publiczności 2.000 osób. Po. 
goda nie dopisała, przez cały 
czas zawodów padał deszcz ze 
śniegiem. 

Bed. 


"Wielki sukces 


polskich jeźdźców 
w Nicei 


NICEA, 21 kwietnia. (Pat.)— 
W. trzecim dniu konkursów 
hippicznych w konkursie my- 
śliwskim I i II miejsce zajął po- 
rucznik Starnawski, rtm. Króli- 
kiewicz i por. Szosland zdcbyli 
wstęgi honorowe. W biegu o ną 
grodę Monte Carlo II miejsce 
zajął płk. Rómmel. HI — por. 
Rojkiewicz, VI rtm. Królikie- 
wice 
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Zawody o misfrzoswo klasy ñ 


Turyści I b -- Union 4:3 (2:2) R.T.S. Widzew-Burza (Pabjanice) 
2:1 (0:1) 


Turyści wystąpili bez Krygiera 
w obronie į bramkarza Rapopor- 
ta, Union zaś bez Bersza. W pierw 
szej połowie zieloni grają z wia- 
trem, z lekka przeważają i zdoby 
wają w piątej minucie prowadze- 
nie, lecz fioletowi nie pozwalają 
długo czekać na odpowiedź: po- 
ciągnięcie lewą stroną i centre 
Kowalewskiego dostaja główką 
Chajnatki lokując piłkę w siatce. 

Zieloni zasileni wiatrem podsu- 
wają się pod bramkę gospodarzy. 
Niep. przetrz. piłki przez Niewia- 
domskiego wreszcie faul daje Unio 
nowi rzut wolny zamieniony” na 
drugi punkt. Teraz fioletowi przez 
czas jakiś przeważają i tg rezułta- 
cie po pięknym solo bisgu Świę- 
tosławskiego,  uwieńczonym ©- 
strym strzałem w górny róg pada 
wyrównujący goal. 

Po zmianie stron inicjatywa na 
leży do Turystów. strzałowo jed- 
nak zawodzi kierownik napadu 
Pepke, gracz niezwykle leniwy. 
Dopiero w 15 min. ładny przedbój 
Bałczewskiego zapewnia Turystom 
prowadzenie. Wymykające się z 
rąk zwycięstwo dodało bodźca zie 


lonym. Dzięki niezwykłej ofiarnoś 
ci i ambieji potrafili przygnieść 
fioletowych przez następny kwa- 
drans gry i znów z winy obroń- 
ców pada wyrównujący punkt. 


Zwycięstwo fioletowym zanew- 
nia strzał Świętosławskiego, usta- 
nawiający wynik 4:8. Nasuwały 
się dogodne pozycje do podwyż- 
szenia wyniku. jak przeboje Bał- 
czewskiego, Kowalewskiego, lecz 
te likwidowała przytomnie obro- 
na zielonych. Bajaczny strzał Szul 
ca trafia w Słupek. 


U fioletowych wyróżnili się 
Świętosławski, Bałczewski i Szule 
dobrze zapowiadają się Kowalski 
w pomocy i bramkarz Zamysłow- 
ski, natomiast Niewirdomski į Choj 
nacki zdradzają nadal brak formy. 


U zielonych dość dobre tyły, a- 
tak z wyjątkiem Hoffmana zawo: 
dził. Dość powiedzieć, iż zdobyte 
bramki były dziełem przypadku: 
jedna z rzutu wolnego, dalsze 
dwie po wybiciu piłki z rąk bram 
karza. Sędziował dobrze p. Andrze 
jak. 


Orkan -- Hakoah 1:0 (0:0) 


W Hakoahbu ujrzeliśmy  Edel- | Bramka ta była dziełem przypad- 
bauma I na prawem skrzydle. Ra | ku i przebiegowi gry bardziej od- 


binowicza zaś na obronie i 
du. Orkan -'wystąpił “g "rezerwą: | 
Miller tym razem spełniał funkcje 
obrońcy wywiązując się z niej 
bardzo dobrze. 

Gra nie należała do ciekawych, 
bowiem przeciwnicy _hołdowali 
grze górmej, nieobliczalnej, co 
przy niezwykle silnym wietrze nie 
miało najmniejszego efektn. Prze- 
waga uzależniona była od tego, 
komu wiatr służył za sprzymierzeń 
ea. 

Pierwsza połowa należała do 
Hakoahu, który tej przewagi nie 
umiał wykorzystać, po przerwie 
górował Orkan zdobywając jedy- 
ną bramkę przez  Stempińskiego. 
TEEZEEDZB IDY TREE ZIE A 


Na hoiskach w kraju 


KRAKÓW: Mistrzostwo klasy 
A: Korowodna — Korona 3:1. 
Makabi — Podgórze 2:0 
Garbarnia I b. — Legja 1:1 
Tarnowia — Wawel 4:1 


POZNAŃ 


Warta — Legja Pogoń (zesp. 
komb.) 1:0. 


LWÓW 
Czarni — Hasmonea 3:0. Zasłu- 
żone zwycięstwo Qzarmych, dla 


których bramki zdobyli Nastula 2 
i Olejniczak 1. 


WARSZAWA. Mecze 6 mistrzo- 
stwo klasy A 

A. Z, S. — Warszawianka 6:8. 

Polonia I b. — Gwiazda 1:0 

Marymont — Pocisk 9:2 

Legja I b. _— Varsovia 42 


„PALACE” 


PIOTRKOWSKA 108. 
| AZ 
Dziś i dni następnych I 


dla | powiadałby wynik remisowy. 
odmiany, Sęgała na środku. napar. 


W Orkanie dobrze isywał się 
Miller na obronie, w  Hakoahu 
wyróżnił się obrońca Bałsam. Sę- 
dziował dobrze p. Andrzejak. Pu- 
bliczności 500 osób, a ponieważ 
zawody rozgrywano na boisku W. 
K. 3. więc za wałem czerniło się 
od widzów bez biletu. 


W walce z pabjaniczanami Wi- 
dzew mimo zasłużonego zwycię- 
stwa, wiele się napracował, Mu- 
siał on bowiem walczyć w pierw- 
szej połowie tak z Burza jak į z 
wiatrem, utrudniającym mu ' grę. 

Dlatego też pierwsza połowa u- 
płynęła dla W. z wynikiem ujem- 
rym. 

Drużyny wystąpiły w następują 
cych składach: 

Widzew: Kuczyński, Malinowski 
Naurczyński, Jastrzębski, Pudlarz, 
Lęcki, Strzelczyk, Uptas, Rote, 
Boleń i Bończyk. 

Burza: Szkalej, Pancher, Zobel 
Górki, Otto, Krzemiński, Wilde- 
mann I, Lauer, Galler. Wildemann 
II, Bednarek. 

Widzew odrazu wykazuje wiel 
ką przewagę nad przeciwnikiem, 
lecz silny wiatr utrndnia mu grę. 
Atak łodzian nie może nie zdzia- 
łać, wszystkie strzały oddane na 
bramkę, chybiają celu j przecho- 
dzą ponad poprzeczką. Poza tem 
dobrze usposobione tyły Burzy, 
też utrudniały akcję napaści Wi- 
dzewa, 

Jeden ze sporadycznych wy- 


padków goście zamienia- 
ją na jedyną bramkę dla swych 
barw. Szczęśliwym strzelcem był 
Lauer, w 8 min. Mimo to Widzew 
utrzymuje nadal przewagę i to 
znaczną. 

Po przerwie sytuacja się nieco 
zmieniła. Burza gra nieco lepiej. 
Gra staje sę wyrównaną — równo 
rzędną. W 7 min. udaje się Widze 
wowi zdobyć wyrównującą bram- 
kę przez Boleńca. W kilka mi- 
nut później Uptas ustala wynik 
dnia, 

Gra dalej równorzędna, choć w 
tej części gry Burza gra z wia- 
trem. 


W obu drużynach wyróżniły się 
tyły: widzewiacy przedstawiali się 
korzystniej — mając lepszy wy- 
kop choć taktycznie słabsi. Wyróż 
pił się Malinowski. Bramkarz Ku- 
czyński za dużo wybiegał. 

W pomocy Pudlarz dobry. Na- 
pad nienajlepszy, Strzelczyk zdra 
dza brak treningu, Uptas zaś sła. 
by. 

W Burzy wyróżnili słę bracia 
Wildemann. Pomoc nieszczególna. 


ŁKS. I b -- W.K.S. 1:0 (1:0) 


Ł. K, 8. grając do przerwy z 
wiatrem zdobywa jedyną bramkę 


wybijając z rąk bramkarza W, K. 
S. piłkę. 


Po zmianie stron zdecydowana 
przewaga wojskowych, atak któ- 
rych dziwnie 
strzałowo nie może 


niedysponowany 
zdobyć zwy- 
cięstwa. W W. K, S. zawiódł Klim 


WEEZ JEZ ASK IDE A SNES ROK TTE 


czak. Gra ze strony Ł, K, S. była 
bardz ostra. 

-Jedyną bramkę zdobył Wikel. 
Sędziował p. Raettig. 


P, T. C. — SOKÓŁ 2:1 (1:0) 

Zawody rozegrane w Pabjani- 
cach przyniosły nieznaczne zwy- 
cięstwo gospodarzom. Sędziował 
p. Piotrowski. 


Tum io wesocio! 


Oto park automobilowy robotników jednej z nowojorskich fabryk. 


Lzy jesfeś członkiem Ligi Morskiej i Rzecznej? 


pie potępieńców. = 


ALBERT S 
mie prześciga Janningsa I Veldta, 


STEINRUĆ Henry 


ZOZ Z EZ NEZZZ ZKZ WKNCOWNNENNE 


BRANKA POTĘPIEŃCÓW 


Film e grzechu t o obozy soon jąca ask dramatu pożądań ro 
eorge 
Marja Paudler DOSa kob ieta ulubienica Ło zi! 


kry a się w zakazanym 
krescją swą w tym 


„CZARY” 


Dziś i dni następnych! 


? 


ag (i uchwała 
| ZAŁ! 


Union spada do kiasy B 


Swego czasu donosiliśmy, że 
jeden z klubów czynił starania 
w zarządzie P. Z. P. N., by unie 
ważnić uchwałę walnego zgro- 
madzenia Ł. Z. O. P. N., mocą 
której Union zaliczony został 
do klasy A. Jak się dowiadu- 
jemy w dniu onegdajszym nade 
szła odpowiedź z P. Z. P. N., że 
uchwała walnego zgromadzenia 
była nieprawomocna i zostaje 
anulowana przez zarząd P. Z. P. 
N. jako instancji wyższej. 

W motywach swego wyroku 
P. Z. P. N. podaje, iż-wniosek 
nagły © pozostawienie klubu w 
jakiejś klasie nie może być po- 
dany na zasadzie przepisów P. 
Z. P, N., natomiast punkt ten 
powinien był być wniesiony do 
porządku dziennego. Następnie 
uchwała tego rodzaju może za- 
paść tylko w wypadku, o ile u- 
zyska dwie trzecie głosów, a w 
Łodzi została powzięta zwykłą 
większością. 

Wobec tych przekroczeń sta- 
tutowych zarząd P. Z. P. N. na- 
kazuje unieważnić wszystkie do 
tychczasowe mecze © mistrzo- 
stwo Unionu oraz zaliczyć dru- 
żynę do klasy B 


Zawody o misfrzostwo 
klasy B. 


TURYŚCI II — UNION II 4:3 
(3:2). 


Turyści prowadzili już 3:0, 
lecz zawiódł ich słaby bram- 
karz. Goale zdobyli Kwinczak, 
Bałczewski II, Stawicki (z kar- 
nego) i Klim. Sędzia p. Rak — 
słaby. 


WIDZEW II — BURZA II 
(0:1). 
BIEG — G., M. S. 4:0 (1:0). 


Do przerwy przeważa GMS., 
lecz zawodzi atak, no przerwie 
znaczna przewaga Biegu. 


SOKÓŁ (Pab.) — S. S. K. M. 6:1 


KADIMAH — ORLE (Zgierz) 
3:0. 


0 mistrzosfwo kl. © 


WIDZ. MANUF. — JUTRZEN- 
KA 6:0. 


ZJEDNOCZONE — 
NIEMI 6:0. 


BURZA NI — MAKABI 2:0. 
KRUSZENDER — P. T, © IM 


Dr. med. 


STUPEL 


SZKOLNA Nr. 12 
Choroby włosów, skórna | wene 
ryczne. 


Naświetlania lampą kwarcową prom. 
roentgena (ekzematy, nowotwory. 
złośliwe). 

Przyjmuje od 6—9 po poł. 

W niedzielę od 3—5 po poł. 


0:2 


GŁUCHO 


CEGIELNIANA 34. 
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BAZAR DZIECIĘCY ; 


Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłopców, Sukienki wałniane, aksam., 
erep-de-chin, ubranka wełniane, aksam., jedw. Biefizna. Fartuszki. Bogaty wybór mun- 
durków dla uczniów i uczenie. 


PIOTRKÓWSKA 82 w bodw. Tanie ! Eleśancko ! Dogodne warunki! 
Od poniedziałku, 675mm Następny program: 
| A || dnia 22 do no n B warner Los | „Tajemnica 
pr zac zaa JJ JOYCE, CARMEL | Starego Rodu“ 
b MEYERS, MARY J 
| g2 xwietnia 293r. P as Sorrel i jego syn) MOLAN. Í St. Knake Zawadzkim 


A 


= 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


JA 


Do wydzierżawienia 


„pensjonat komfor- 
towo urządzony 
z wszelkiemi wygodami w 


ślicznie położonej miejsco- 
wości. 


zy informacji: Łódź, 
—2 


POGOTOWIE RADJOWE!! 


Aparat szwankuje? -- To bagatela! 


Natychmiast zatalefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD*, 
Gdańska12, a wciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentów! 
SETACH 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i _wydzieliń na 


syfilis i tr 
Konsultacje z natrojegiwn 
1 urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna, poczekalnia dla Kobiet Wydział Ochrony Kredytu ` i Dr. med ARETY 
PORADA 3. Zł. z z 
przy. owarzy szeń Kupców: m. Łodzi! J, SILEBERSTROM m 
: d ELONA Nr. 11 Dr. med. 
L 3 € Z M q Ć A zawia ji Że: «.. NE jasia i weneryczne. 
lekarzy specjalistów s Op NEW ST PRAPORT 
„usg | qebranie wierzycieli 7252: 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 cz wy nws CT GS A Gdańska 77a, tel. 8-95. 


WY UOP CHOROBY KOBIECE 


przy przystanku tramw. pabjaniekich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., ] i DRÓG MOCZOWYCH 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 5 i Wina i | miody 


imalizalizaliszllEzi! 


[LL 


tel. 


P m d 3— 
Wszystkie specjalności i denty- rzyjmuje o T pp- 


styka. Kąpiele świetlne, lampa ə 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, Nowomiejska 18 (PEISACHOWE) 


szczepienia, analizy (moczu, kału, w najlepszych gatunkach na świę- 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) ' Ope- odbędzie się w poniedziałek, 22 kwietnia 0. godz. ta nadchodzące poleca znana 


PORCELANĘ sA) 


l zarówno wyroby z mar- 
racje, opatrunki. 6 po poł. w lokalu- Stowarzyszenia Kupeów m. Łodzi „wytwórnia win i- miodów cji; 
a ai muru iRóści słońiowe ko- 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. jul, Piotrkowska 738.7 F. Wi ŚL ICHKI | Aale ONS i TOMO 


Porada dentystyczna oraz Wene- 
rologiczna dla chorób. skórnych 
i wenoryczhych 
3 ZŁOTE. 


OBRAZY kupuje i sprzedaja tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
' starej szkoły. 


PIOTRKOWSKA 10 
ORA TATY TIEN TY w podwórzu na lewo. 


Raj — Rajskie jabłuszka — Jedwabne ERIEN Ara pardan paee a Si A 
listki figowe - flircik- Pokusa - Kuszenie il Dr. med. WATTENBERG, tel. 65 92 


| ZKE TTE ZZZNO YO TTE TO 
SH. LUBICZ eer 
| B do posługi RA e zaraz. aea 


D ia rm chorób ooo I piętro. 
Corinne Griffifh 


Lecznica „Centralną 


Lekarzy Specjalistów 
iGabinefDenfystyczny 


1 wenerycznych. 


ZGUBIONO 
s > Leczenie lampami kwarcowemi k 
ul. Piotrkowska Nr. 62 (wypadanie wlosów) |E R OaE na tnazujsko: Anton 
TEL. 31-83. TAD EA KAB ER FA RAA EDYJ OWE Prerimnje od E do 10-ramo | | Witkowski, sam, w. Kałuoskeck, 
Wszystkie specjalności. Lampy i od 5—8 wiecz. 1762— 


kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście, 


Ofiary Kwasu moczowego 


Edwarda Steinman 


Doktór PIRAMOWICZA 11, tel. 35-49, 


WDŁKOWYSKI Poleca najnowsze modele 


kapeluszy wiosennych. 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
frzyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 4 do 5 po poł 
oddzielna, poczekalnia. 


Pierwsza łódzka higieniczna wytwómia 
Macy maszynowej || sx mo. 


= pok" ZYGMUNT 


„ZŁOTA GÓRA“ | DATYNER 


Zatraty Kwasem moczowym, torturowa 
bólami, może być uratowany tylko beie 


S UROLOG. å l : 
Tm aretes |e URODONAL 
H ELLER | w Łodzi, Al. Kościuszki 1. || "iana" i 
Wypiek uskuteczni b h Przyjmuje od 9-10 
Gboroky stroi vwanaryeni || Pyza mw || EA R | 
UL. NAWROT 2 Kupujący mają prawo obejrzenia wytwórni. ( dawn. Olgińska) '| "Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas r owy 
TELEFON 79-89 Tel. 48-95" 


Przyjmuje do 10 r. i od 4 —8 wiecz Gonsralsi Reprezentacja z 


= 1 Warsz r 
aa go" || Gabinety Kosmetyki Lekar”Xiej Praväziny URODONŠL tylko 


A w ge i i skladach aptecznijch 


po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. Eaa n 81 tront i. I r „a telefon 43-63. 


- Ogłoszenia za Wiersz pni oco wy I-szpaltowy: 1 1 strona i'w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — -= 


Prenumerata miesięczna „Głosu P orannego“ ze muystkiemi dodatkami wynosi Nekrologi 30 gr. str. 5 szpałt, Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 


w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową | str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
RL s -i Ł 10 || Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
w kraju — zł 6.50: zagranicą — t. 10.— | firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. | 


Redaktor: Jan Urbach. (Wydawca: „Prasa“. Wvdawnicza. Spółka z ogr. odp _ W drukarni „Prasy“, Piotrkowska 101. 


